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Piotrkowska
róg Główni],

Rzecz jasna, że ta uchw ała spraw y  
ani na jotę nie polepsza. Podwyższenie 
np. dla Łodzi m axim um  dochodu w olne­
go od podatku z ’ 12,000 mk. do ¡4,000 
mk. —  niem a istotnego znaczenia.

U stępliw szą b yła  K om isja skarbo­
wo-budżetowa w punkcie drugim . W o ­
bec tego, że fab rykan t czy kupiec, ob­
sza rn ik  czy chłop zawsze część swego 
faktycznego dochodu u k ry je  przed s k a r­
bem i będzie w y kazyw ał dochód m n ifj-  
szy, niż rzeczyw isty  —  zaś człow iak ży ­
ją c y  w yłącznie ?. p ra cy  najemnej i po­
bierający wynagrodzeni o w edług listy  
■plii&v i'« fetę* vtiigB f swjjgb jOć odii i:ie> 
u kryje,— ustawa lipcow a postanowiło, żo 

/3ocnód z pracy najemnej opodatkowuje 
się tylko w stosunku 7.10 rzeczyw istej 
jego w ysokości. Pp. W aszkiew icz ! Mo- 
raczew ski dom agali się. by opodatko­
w ać nie 7.10, lecz tylko p6łowę płacy  
zarobkovvej. Rząd proponował, aby p la ­
ce do 0O,OOO m k. rocznie opodatkować 
w połowie, zarobki ponad 6'J,000 mk. do
120.000 mk. o bciążyć w stosunku 6.10 
zaś zarobki ponad 120,000 mk, w sto­
sunku 7.10. W iększo ść K o m isji i tę 
propozycję częściow o po goiszyłs, posta­
naw iając zarobki do 4 ,000 mk. rocznie  
b rać do podatku w połowie, zarobki po­
nad 40,000 mk. do 100,0 O mk. —  w sto ­
sunku (>.10 a zarobki ponad 100,000 mk. 
w stosunku 7.10. Poniew aż w r. 1920 
płaca robocza rzadko dochodziła do
100.000 mk. a norm alnie w ynosiła od
40.000 mk. do 60,000 m k .— w ięc zmiana 
ułam ka 7.1Ó nu 6.10 względnie 5.1 > gra 
dużą rolę. I  tak np. robotnik, który  
w roku zeszłym  zaro b ił 32,000 mk. po- 
w inienby w edług dawnoj ustaw y zapła­
c ić  podatku 112Ś mk., w edług zaś no­
wej propozycji K o m isji zapłaci tylko  
406 mk., robotnik, który zarobił 44,000 
mk. zapłaci m iast 1888 mk. tylko uC8 
mk., robotnik, który zarob ił 06,000 mk. 
zapłaci m iast .3875 mk. tylko 2S4 1 n ic. 
Na tym więc punkcie dało się uzyskać  
istotne zm niejszenie podatku dla liczn ej 
rzeszy robotników, n au czycieli, urzędni­
ków i innych kategorji podatników, u- 
trzym ujących  się w yłącznie z p ła cy  za­
robkowej.

P ropozycje Kom isji, skarbowo bu­
dżetowej pójdą w końcu bieżącego lub 
na początku przyszłego tygodnia pod 
obrady plenarnego posiedzenia Sejmu. 
Na tym  posiedzeniu jeszcze raz stoczo­
ną będzie w alka o spraw iedliw szy, niż  
dotąd w ym iar podatku dochodowego. 
Zarówno poseł W a szk ie w icz ja k  i poseł 
M oraczew ski zapow iedzieli, że na p le­
num  sejm u będą obstaw ali p rzy  sw ych  
wnioskach. Zdaje się  jednak, że Sejm  
zatw ierdzi propozycje w iększości Kom i­
s ji skarbowo-budżetowej.

Zanim  Sejm spraw y podatku do- 
ohodowego Ostatecznie nie przesądzi, 
w szelkie  obliczenia robiono przez słu&- 
bodawców co do potrącania podatku od 
sw ych pracow ników  są przedwczesne.

W a l H a
Ulica Miodowa, przy której mie- 

się apartamenty naszego Min. 
Spraw Zagranicznych, nie zapewnia 
Vvcale.jak uczy h:storja ostatnich 

miodowej egzystencji urzędują­
cemu w Ministerstwie tem jego 
kierownikowi. Wyliczając „sukcesy“ 
naszej polityki zewnętrznej, rzeeby 
^oina, io dziwnie jakoś Polska nie 

szczęścia do ministrów spraw 
^granicznych. Ale chcąc być bez- 
^onnym, stwierdzić taż wypada, że 
c* ministrowie, nieszczęśliwe ofiary 
Sv,ych ambitnych rojeń, dyletantyz- 
ma i lez irogramowości, zmuszeni 

Pucować i działać w szczególniej 
»iQikiej j najeżonej trudnościami 
k°njunkturze.

Z wrogami jako tako daliśmy 
sobie radę, aie 0(i przyjaciół—broń 
fi&s, Panie Boże, i ty, ministrze 
praw zagranicznych! Trudności 

jHtrzą się do wysokości zawrotnej, 
ziś żyjemy pod znakiem spraw-y 
raośląskiej. Gdybyż to tylko z 

■ | emcami miało się do czynienia!..
J \  przyjaciele nasi mają każdy 

cos do powiedzenia: więc przemó­
wienie czcigodnego Lloyd George‘a, 
jczhw e rady z Paryża i protek­
cjonalne klepanie po ramieniu, hr. 

orza contra p. Piltz i dyskusje 
v prasie amerykańskiej, czy Polska 
'hi 6 istnieć za lat 30, czy też po- 
^onięta zostanie przez Rosję lub 
Niemcy.
, Wśród  takich to interesujących 

J c z n o ś c i  politycznych padł, jak 
fe1. ks. Sapieha. Padł w sposób 

b f ™ ni ôkreślony- Jakby in effigie, 
lltrnV 7 Za3 swej nieobecności, i to 

■P°i??Pny ^mierteinie przez byłych 
_ ^ecko-chadeckich przyjaciół z ro- 
^ail*^ znej epoki zamachowej. A 

, fednią przyczyną obalenia ks. 
piehy stały Si  ̂ nie — można

°i,ze i lw .a<5r ~ k o m P lik a c je  sprawy 
nośląskiej lecz p o g ło s k i  o  a k c e p -  

f o w a n y c h  j a k o b y  p rz e z  b m ln ig t r a
federacyjnych projektach zUkwido-
b S i a T rl °  ° ’ C°  w y w o ła ło0«rzę niepohamowanego gniewu w 
®ałym obozie endeckim i jego nrzv 
b«dówkaeh. y

Zbyt często poddawaliśmy na 
miejscu działalność ks. Sapie-

o teką.
hy, dość ostrej i chyba uzasadnionej 
krytyce, byśmy mieli obecnie nad 
wycofaniem jego osoby z gabinetu 
p. Witosa przelewać łzy gorąco. 
Ale jeśli chodzi o ocenę momentu, 
wybranego przez komisję sejmową 
do- wyrażenia ks. Sapieże votum 
nieufności, to przyznać trzeba, że 
moment ten, ze względuv na donio­
słość rozstrzygających się właśnie 
spraw, wybrany był bardzo niefor­
tunnie.

Ale — stało się. Rząd Witosa 
zaświecił luką, której wypełnienie 
powinno być dla każdego niezmier­
nie ważnym nakazem chwili bieżą­
cej.

Widzimy jednak có innego. 
Podczas trwającego od paru tygod­
ni przesilenia, którego—właściwie— 
nie było, najbardziej namiętne targi, 
najzacieklejsze walki i kłótnie wśród 
stronnictw t  zw. większości toczy­
ły się właśnie około sprawy obsa­
dzenia teki spraw zagranicznych. 
Przelicytowano się formalnie w 
wysuwaniu mniej lub więcej po­
ważnych, groteskowych i operetko­
wych kandydatur. Dąbski, Skrzyń­
ski, Wróblewski, Szebeko, to żnów 
znany z „Kurjera Warszawskiego“ 
Beka (Koskowski), albo prof. Estrei­
cher, albo wreszcie mister Paderew­
ski, jeśli nie tytan i mocarz, „sam“— 
Dmowski.

A ministra dotąd jak niema, tak 
niema. Jedna z poważniejszych 
kandydatur, p. Dąbsldego, współ­
twórcy traktatu ryskiego, który pro­
wizorycznie Min. Spraw. Zagranicz­
nych zarządza, jest z zapałem, go­
dnym lepszej sprawy, zwalczana przez 
prawicę. W jej oczach p. Dąbski 
ma dwa grzechy, dyskwalifikujące 
go w roli ministra spraw zagranicz­
nych: l-o jako ludowiec nie 
znajduje się na usługach parafji 
endeckiej, a 2-o nie zna francuskie­
go (podobno nie zna tego języka i 
Lloyd George, co mu nie przeszka­
dza być... sobą).

Ostatnio p. Witos uzyskał u nad­
zorującej go większości tygodnio­
wą zwłokę w celu wyszukania kan­
dydata, któryby zadowolnił wszyst­
kich bez wyjątku, a na swem przy-

szłem stanowisku okazał się lwem, 
gołębiem i wężem, jednocześnie. 
Życząc p. Witosowi powodzenia w  
mozolnych poszukiwaniach, oczfiku- 
jemy cierpliwie na tego „fuksa“, 
który w wyścigu Sejm—ulica Mio­
dowa pierwszy stanie u mety.

A jak się tymczasem w Mini­
sterstwie różne sprawy, „uleżą“, mo­
że będą łatwiejsze do zgryzienia dla 
następcy p. Sapiehy. Ale pewnoś­
ci tej nie posiadamy.

B. D.
»■—H8— ■

Sprawa podatku 
dochodowego w Sejmie.

Na skutek nagiego w niosku stron­
n ictw  robotniczych spraw a podatku do­
chodowego 7.n6 v.' a lazla się na porząd­
k u  dziennym  k u ^ j i  skarbow o-budże- 
towej. Rozchodziło się tym razem  o 
dwa ważne punkty: o m axim um  docho­
du wolnego od podatku i o to, ja k a  
część p ła cy  zarobkowej ma b yć opo­
datkowaną.

W edle ustaw y z 16 lip ca  z. r. w ol­
ne są od podatku osoby, których do­
chód w ro ku  1920 nie p rzek racza ł:  
w m iejsc, do 10,000 m ieszk. Mk. 2,500 

„ „ 50,000 ,  „ 3,000
„ 100,000 „ „ 4.000

,  ponad 100,000  » „ 6,000
Są to kw oty śm iesznie niskie. R a­

da m inistrów  podw oiła je. W ed łu g posta­
now ienia R ad y m inistrów  wolno są od 
podatku w Łodzi osoby, które w ciągu  
r. 1920 nie za ro b iły  więcej, niż 12,000 
mk. cz y li 1,000 mk. m iesięcznie. Je st  
to sum a nikła. P rz y  takim  postaw ieniu  
sp ra w y  nawet najubożsi m u sie lib y  p ła ­
c ić  podatek. Na Kom iBji skarbow o-bu­
dżetowej przedstaw iciele stronnictw  ro ­
botniczych dom agali się zw iększenia  
m axim um  dochodu wolnego od podatku. 
P oseł W a szk ie w icz żądał zw olnienia od 
podatku w szystkich  za rab iających  mniej, 
niż w ynosi m inim um  egzystencji. Poseł 
M oraczew ski (P. P. S.) proponował po­
dnieść kwotę zarobku, w olną od poda­
tku do skrom nej sum y m k 18,000 ro­
cznie. W ię k szo ść K o m isji skarbow o-bu­
dżetowej, złożona z chłopów i endeków, 
od rzu ciła  żądanie posła W aszkiew icza, 
ja k  rów nież ugodową propozycję tow. 
M oraczew skiego. W  rezultacie K om isja  
u ch w aliła, że wolne m aią b y ć od poda­
tk u  osoby, któ rych dochód podlegająoy 
podatkow i nie p rzekraczał za r. 1920:

M. 8,000 w miejsc, mąjąo. do 10,000 lud. 
.  10,000 . . . .  50,000 „
.  12,000 „ ,  .  -  100,000 ,
,  14,000 _ ,  ponad 100,000 „
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„Grupa przyjaciół Polski“ 
w Izbie francuskiej.

W  parlam encio francuskim  utwo­
rzyła się grupa p rzyjació ł P o lski, złożo- I 
ha ze stu k ilk u d z ie się ciu  członków. 
Prezesem grupy je 3t L u d w ik  Marin, de­
putowany z N ancy, wiceprezesam i są 
następujący posłow ie: E h rlich , Escudier, 
Regaud i Śaget.

Z powodu zaw iązania się tej g ru py 
parlam entarnej, wystosował do niej ge­
nerał du Moriez w im ieniu Tow. p rz y ­
jaciół P o lski (,.Societó des A m is de la 
ł ologne*) następujące pism o:

„Nowej grupie parlam entarnej 
.P rz y ja c ió ł P o ls k i“ — składam y serdeczno 
pczdrow ionia i ży czy m y  rozkw itu. U w a­
żamy, iż  jej zaw iązanie pod auspicjam i 
dzielnego deputowanego L. M arin, je st 
Jakby uwieńczeniem  naszego dzieła.

Z łączym y naszo skrom ne w y s iłk i 
z usiłow aniam i naszych przedstaw icieli; 
będziemy pracow ali wspólnie dla F ra n ­
cji, gdyż pracow ać dla P olski, to praco­
wać dla niej; nasi w spólni wrogowie 
zdają sobie z tego sprawę, tak dobrze 
Jak i my etc.“

Jako  p ierw szy objaw działalność' 
„przyjaciół t o ls k i“ na rzecz naszą, jo st 
pu?zczi‘nie w obieg petycji, domagającej 
się uszanowania praw Polaków do Slą- 

Górnego. Ju ż  dziś setki ty się cy  
podpisów pokryw ają petycję Z lic z ­
nych in sty tu cji i organizacji społecznych,
......U czn y ch , naukowych, p rz y łą c z y ły
się m iędzy innem i następujące: „Zw ią- 
7.■■]< ojców i matek, których synowie 
padli w obronie o jczy zn y “ , „Zw iązek 
narodowy kom batantów“ , „Lig a m orska“ , 
„ i. im  szefów sek cy jn y ch “ (271 ty się cy  
c z ło n k ó w „ Z w ią z e k  fra n c u sk i“, „Zw iązek 
p rzy jacie lski A lz a cji i L o ta ry n g ji“, „Pe- 
deracja rad y kaln a  i radykalno socjali- 
st.\cznej „S ekw any“, „B lo k p a trjo ły cz n y “ 
i wielo innych.

L is ty  petycyjne są podpisyw ano 
we w szystkich m iastach na prow incji, 
zw ł szcza w takich ja k :  A rras, Reims,
S is-u s i t p , któro najwięcej, u cierp ia ły  
w c.ag ie  wojny. 1

Polsku a B lgja.
W B ru k se li utw orzono Izbę hand­

low ą P o lsko  Belgijski), zorganizow aną 
1 r / r z  l.oiiRula honorowego Rzeczy- 
po i o ’ te', p. V. x d caire ‘a. Prezyden­
tem 1 by ’ '•st bor. Janssen, prezea ban­
ku „S< c &‘6 C ó ójale*. Na uroczystem  
ctw crciu  Izby w d. 21 maja był re p re ­
zentowany Rząd B a l i j s k i  przez pre- 
m era C a rlo n  de V  a rt w raz z cz ło n ­
kami gabinetu. Prezydent wygłosi) 
przem ówienie, w którem  zaznaczył ko- 
riec 2r,< ść istn ien ia  w ie L ie j 1 silnej Pol­
ski. Na przem ów ienie odpow iedział po- 
te ł Sabo rskl, po ruszając rów nocześnie 
jp  cw.; Q. Śląska-

Polska a Litwa.
Jak inform uj\ nas Polacy êwieJo 

przybyli z Łotwy, stan rzeczy przedstawia 
sie wciąż j  s jczc krytycznie dla polskości. 
Wybitny działacz oświatowy w Letfjalji p. 
Próchnik (obywatel polski) ora; 10 nau­
czycielek Polek zostało aresztowanych za 
uprawianie rzekomo nielegalnej ekŁji o- 
światowej polskiej, oraz szereg szkół pol­
skich żostał zamknięty przez władze ło­
tewskie. Bardziej mogą dotknąć zarzuty 
co do nielojalności tamtejszych obywateli 
polskich wobec państwa łotewskiego oraz 
upraw.ania przez nich akcji separatysty­
cznej, że właśnie Polacy popierali zawsze 
wszolkie w ysiłki norodu łotewskiego do 
stworzenia własnej państwowości. J?kkol- 
w i.k  niewątpliwą jest dobra wola central­
nych wł.idz łotewskich do zmniejszenia 
tarć tniędsy Polską a Łotwą, to niewąt­
pliwie stw erdzić można pobłażliwość 
władz lokalnych w stosunku do zama­
chów na kulturalne prawa ludności pol­
skiej na Łotwie.

Bolszewicka propaganda 
na Węgrzech. ‘

W  Sejm ie w ęgierskim  w y g ło sił pre­
zydent m inistrów, hr. Betlilon przem ó­
wienie, dotyczące stopniowego p rz y w ró ­
cenia praw wolnościowych. M inister 
ośw iadczył, że konlecznem jo st jeszcze 
utrzym anie cenzury tolegrnficznoj i te­
lefonicznej w kom unikacji z zagranicą, 
ponieważ W ęgry są środow iskiem  silnej 
agitacji bolszew ickiej.

ł rezydont m inistrów  odczytał w iel­
ką ilo ść dokumentów, z których w y n i­
kało, ja k  g o rliw ie prow adzi się  propa­
gandę bolszew icką z zagranicy. M iędzy 
innym i, znajduje się lis t  Bola K uhny, 
wystosowany do bolszew ickich em igran­
tów, w którym  Kuhn wzyw a ich do po­
wrotu na W ęgry i do natychm iastowego 
utw orzenia tajnej organizacji.

M inister Bethlen zgodził się na czę­
ściowo uchylenie internowań, zapowie­
d ział nową ustawę o zw iązkach zaw odo­
w ych i zniesionio w łaściw o ści sądów 
w ojskow ych dla osób cyw iln ych .

—

Polski port nad Czarnem 
Morzem.

Rokowania po lsko-rum uńskie dały 
ju ż  w y n ik  pozytyw ny: część portu B ru i' 
ly  nad Czarnem  Morzem zostanio .zare­
zerwowana dla P o lski i będzio 6lużyła 
jak o  podstawa dla naszej m arynarki 
liandlow oj i wojennej.

W walce P olski o w olny dostęp do 
m orza je st to poważny kro k ku  celowi. 
K orzystanie z portu brailskiogo unieza- 
lożnia P olskę ud G dańska i jego w ład ­
ców hakatystycznych. Dotychczasow a 
zależność naszych kom unikacii zam or­
skich  od portu gdańskiego dała nam się 
wo znaki szczególnie podczas zeszłoro­
cznej ofensyw y bolszew ickiej. Teraz 
transporty dla naszych wojsk itd. będą 
m ia ły  wolną i dogodną drogę przez za­
p rzyjaźnion ą-z nam i Rum unję.

J ’dno daje zdrowie i szczę­
śc ie  — ukochany trud  (Rodziewi­
cz ó w n a ) .

Gdy do< zta przyniosła mi dziś kilka 
zd ęć wspaniabgo dziecinka jakiejś m3iny
0 oieinsnem mi nazwisku, przyszło mi na 
myśl: Abit pewnie ęądzrj, ze urządzam 
konkurs najpiękniejszych malców w Lo­
dz'...

Czytam dedykacje i list: wyrazy ser- 
d cr..i, znajome... „nie jestem z tych, któ- 
iz zapomiinią...*

A k ż  F eli KI Oczywiściel wszakże i 
m-.rfci na liścia amerykański!?. Pamięta 

nawet W2rkccie sw jch wyćhowaaek, 
ton głosu, miejsca w ławkach, psoty, dow­
cipy, imiona —  ale już trudniej nazwiska 
ich mc,żów, choćby z za Oceanu... z góry 
adoptowanych do feriecznej życzliwości.

Nasza dzielna F - li! Z tej kochanej 
klasy przedwojennego rocznika szóstaków
—  pustaków! Prawie same tak zwane: 
herszty, a Inne podległe im na komendę.

Pomimo wielkich różnic towarzyskich
1 majątkowych zżyte jak jedna. Przycho­
dziły im do głowy rzeczy arcy-miłe. Za­
wsze: ,coś niezwykłego* odbywało się na 
ich sali. lub na ich piętrze.

Dowiedziawszy się raz o pobycie 
Rodziewiczów jy w Krakowie zorganizowały 
sprawnie funkcjonującą kwiatową pocztą 
do iej mieszkania, tak, że ulubiona autor­
ka „Dswajłisa* co dzień z oUarcIem  oczu 
dostawała nowe: ,d z oń dobry“ krako­
wianek wczoraj fijołki, dziś snopy czerem­
chy, jutro  konwalje, F°-ein hiacenty, 
wiązki modrzewiu i t. d.

A gdy na mym dyżurze w czasie 
pauzy, którą nazywały szumnie „pióbą 
wielkiego świata* ustaliły pońłosk^, źe 
któreś z oświatowych towarzystw delegowa­
ło mnie na wieczorowe przyjęcie ku jej 
czci, w mig poprzynosiły pamiętniki, pro­
sząc i dowodząc z uieodpartem przymile- 
niem, że ręka co napisała: „Kądziei*, 
.W rzos", .P o żary i zgliszcza* i lyie: 
„Klejnotów“ choć paznogeiem małego pal­
ca, niezawodnie zarysuje choć kreską w 
ich albumie. Były tego niezbicie pewne.

To mi się zaledwie przez pól podo­
bało. Cóż robić jednaki Ten nasi ój 
uciucio w y młodzież nasza musi przecho­
dzić, jek odrę. tj

Zabieram więc aksamitne, safianowe 
książki, zamykane na klucz, lub spięcia z 
misternych monogramó w, wątpiąc czy jed­
nak sposobna chwila się znajdzie do po­
ufnego monopolizowania autorki dla mej 
drogiej młodzieży, markotna wprawdzie, 
ale i rad;?, że je) się nic jeszcze w życiu 
niepodobnem nie wydawało.

B y ły  one uosobieniem przysłowia 
francuskiego v  Dolskiem zastopowaniu:

To też fakt ten będzie groźnem u- 
pomnieuiem dla Gdańszczan, żeby za­
niechali p o lity k i w szechniem ieckiej i 
w eszli na tory trzeźwego licze n ia  się  z 
rze czy w isto ścią: Polsce G dańsk nie jest 
niezbędny, Gdańsk bez P o lsk i zejdzio do 
ro li podrzędnego m iasta prow incjonal­
nego.

Ha marginesie chwili.
Z e p e u c i o  ś r ó d  d z i a c i .

Jak widać z komunikatów policyj­
nych, w ostatnich czasach coraz częściej 
zdarzają się wypadki ucieczki z domów 
rodzicielskich chłopców kilkunastoletnich. 
Prawie zawsze i c ekinlerzy zaopatrują się 
na drop;ę w go ówkę, skradzioną lodzicom 
lub krewnym.

Ze iwia czqść tych wykolejonych 
dzieci powraca skruszona do pieleszy ro­
dzinnych, to istoty zła nie zmienia.

Zle się dzieje, Jeżeli pacholęta pra­
wie, rozzuchwalone pobłażliwością jodzi- 
ców i opiekunów, żyją życiem ludzi d o ­
rosłych: raczą się alkohol »n, tytoniem, 
nadto posuwają się do wi 1 1 innych wy­
stępków, a wreszcie dla szukania przygód 
uciekają z domu.

Kto temu winien?
Przedewszystkiem rodzice i  opieku­

nowie, k ó z y  pozwalają swym dzieciom 
na takie zachcianki, jak czytarie  niemo­
ralnych kjiążek, na uczęszczali e do kin 
na sztuki nieodpowiednie i t. d ; winno 
temu społe zeństwo, które na zło nia rea­
guje; wreszcie win iy temu władze, bo t o  
erują chłopców w roli handhrzów ulicz­

nych papierosami, który to proceder jest 
dla wiem wyrostków głównem podłożem 
ich zepsucia: staja się r n i nałogowymi 
palaczami tytoniu, a przy tem, za łatwy 
zarobek, pozwalają sobie i na inna wy­
bryki karygodne i popadają w zaraniu ży­
cia w zgniliznę raoraluą.

Podjąć walkę z tem złem należy 
kouifcznic i ciprędzei, a zacząć trzeba od 
wydania zakazu upr&wiauia handlu tyto­
niem przez chłopców nieletnich. Następnie 
rodzice or3z nauczyciela winni czuwać 
nad b.m, aby «'o rąkd -ie cl nie dostawiły 
się zle książki i aby dzieci nie uczęszcza­
ły do kin na d m onstr.cja obrazów ta-
k<cb, Mórc mogcj mieć *ły wpływ im ich
w yobrsźiię.

Zabiegi te zło, choć częściowo zła­
godzą. X. X.

Zwa!czanie 
chorób wenerycznych.

P o lskie  Tow arzystw o Dorm atolo- 
giczno na ostatniern posiedzeniu nauko- 
wem w W arszaw ie powzięło następującą 
uchw ałę:

„Polskio  Tow arzystw o Derm atolo­
giczne stw ierdza: lt  żo na ziem iach 
Rzeczypospolitej, będących przoz szereg 
lat w czasie w ojny te ren em  działań wo­
jennych w ielom iljonow ych arm ji, rozsze-

„N iem oiiiw ość nie jest polskiem sło­
wem*. Popsuły mi jeduak na razie ów 
świetny raut doszczętnie. A więc: circle  
literacko-artystyczay, przemówienia, toasty, 
nawet herbatkę i nastrój mniej oficjalny 
przy końcu zebrania.

Czcigodna p. J. G ipert niezrównana 
odtwórczyni Rsmbrandtów, Van Dycków, 
założycielka fundacji dla aitysiek polskich, 
podsuwa autorce swą „pomnikową ser­
wetę z podpisami siaw św uta, któfj Jej 
subtelna ręka i-rzehaf.owuje, „ua wieczną 
chwili p,m  ątkę..."

Nel jeśli taki 
Przynoszę swe albumy! 
R o d iiew ició sn a uśmiecha sie z uj­

mującą prostotą:
—  Autografy dla dziewczątek kra­

kowskich?
Jak najchętniej! —
1 z nowym papierosem, któ;-:-^o obło­

czek falował nikłą s.uu ,ą, rozsnuły się w 
głowie autorki myśli jędrne owt:„Atma"rzi.ź- 
kaim ocua, w tej ciiwib niejako ¿oiczepro- 
na — ^tu: rytmsm życia dla m bdych dusz 
spragnionych h ise ł wysokich, a równocze­
śnie skłoniona ku nam, sasiadom, w gu- 
wędce towarzyskiej da.r.y „Błękitnej krw i“,
o dobrowolnym zarysie męskości, malej 
dla cechu literatury, niż dla gospodarcze­
go zagonu, który uprawia i strzeże na 
kresach jak zawodowy hreczkosięj, nałożo­
ny nie do pióra, a do liców i strzelby.

Raz po raz zamyka się jeden pamięt­
nik. by zrobić miejsce następnemu, s roz-

rz y ła  się w zastraszający sposób i nadal 
się szerzy i potęguje zaraza weneryczna, 
niosąca za sobą zw yrodnienie rasy I 
w yludnienie kraju. 2) Ze zarówno Sejm 
Rząd, ja k  i Sam orządy, oraz -społeczeń­
stwo nie doceniają katastro falnych na­
stępstw, grożącej nam z tego powodu 
k lę s k i społecznej, gdyż od ch w ili pow­
stania Państw a Polskiego zakres środ­
ków w alki z chorobam i weneryczneml, 
pomimo niebyw ałego ich wzrostu, nie­
tylko  się nie" pow iększa iocz przeciwni» 
maleje, szczególnie w najważniejszym  
dziale, jakiem  je s t  lecznictw o. 3) żo sfe­
r y  rządowe, m aląc podstawę w zasadni­
czej ustawin sanitarnej, nie m ogły naleć 
życie w całej połni zorganizować sposo; 
bów w alki z chorobam i wenerycznomi 
w skutek braku środków finansowych, 
koniecznych dla skutecznej obrony » 
ochrony przed temi chorobam i, gdy jed­
nocześnie przeprowadzono z tak w.vbit*

' nio korzystneini w ynikam i w alkę ü 
ostrem i chorobam i zakażnem i, dlatogo, 
żo rozporządzano odpowiedniemi fundu­
szam i; i wobec powyższego P o lskie  To­
w arzystw o Derm atologiczno uważa za 
swój obyw atelski obowiązek zw rócić u- 
wagę Sejmu Ustawodawczego, Rządu, 
C ia ł Sam orządnych i Społeczeństwa ra 
grożącą krajow i z tej ra cji klęskę, orai 
na konieczność niezwłocznego p r/y s tą '

iienla do zorganizow ania szeroko za- 
reślonej d ziałalności w tym  zakresie» 

choćby nawet przez utworzenie osobne­
go U rzędu dla w alki z chorobam i w» 
nerycznem l".

Ruch zsojotfeeg mtf>l!g2üc]i
O  r o ] 3 s * a w g  f o t i l u u r i ^ d n i i i ó i i i  
f c a a i is . w i o u t y c S i  u r  K r a k o w i * 7*

W Krakowie i we Lwowie odbytys,S 
wiece urzędników państwow,ch i autor»0’ 
micz :ych z wykształceniem akademicki ^ -  
Celem wieców b y j  narady nad poleps c- 
niem by u.

Na wiecach tych poruszano nlcsfO' 
zum iał w^rod urzędników różnic*. ® 
ośmiu kolejno po sobie p rier rząd wyda­
nych ustawach, które normują uposai-nie 
służbowe w róinych kategoriach urzędni­
czych według rozmaitych zasad. Tak np* 
przy jrdnych i tych samych kw alifikacji®  
skaJcm ickich jeden urzędnik z.czyua o® 

Tns: cm:rz;ch puborów ( łX  Otapirrń pW J
0 l 1,500 mir. miusi^czm<i, pod. za» 
inoi od 13o0 mir., a Inni wreszcie 
2400 mlc., przycnem skaia dodatłów dr«* 
tyżsianych nlezałeznie od miast jest rów­
nież wy;'ośro^kowaną na podstawie zas.<d| 
zależnych od tej lub innej kategorji służ* 
by p*6stwoweJ.

Na w ie.u w Kt-ikowle j.’den * 
retów wygłosił p. Arct, który w srczegO'* 
łowo umotywowanych argumentach do­
szedł do smutnej konkluzji, ie  dzis'*j 
urr.ędnik w Polsce ra aatrdwi ■ z peni-” ’ 
wyiyć, nie wystarcza mu jednak w i ni 
spraw ienia ubrania lub obuwia dla ii* 516
1 redz ny. Referent zakończył przedii3' 
wlenlem rezOiucji protestul \cych price«* 
nierównomiernemu i nisk.emu upo»a emu 
urtędmków o rówuych kw alJikicjach <

snuwa w lotnej rzeźbie s łó v  twó czyc^* 
mknie ze swobodną niezależnością w roz­
dwojonej jaźni autorki.

Wszystkie nlburay załatwione jasbjf 
chodziło o mechaniczna podpi3y na legi'1 
tymacjach kokjow ychl

N j! będzie uciecha między: „her- 
sitam i!“

I była rad )-ć  tak żywiołowa, źe nifi
r:.cz? czy st órzsne przedwo enne opr.i*y 
i zamki "z kluczami v.»y'rzymały napó: do 
improwizacji R .dziewiczówny.

Każdej myśl wy.Uwała się nijpięk- 
niejszą i „na nitw idiiaoe* najlepiej »¡̂  
właścicielki każdfj dobraną.

A nasza zuch.'Wata F eli to już c ii/ ' 
ba szczególnie krzepiła się myślą pos»* 
stałą wśród gwaru rautowego w sku io* 
nej d u s;y  powieściopisarki.

„J ano daje zdrowie i szczęście.- u ■*’ 
ehany trud.*

W łaśnie takiej recepty na życie Irzfl' 
ba było temu biednemu dziewczęciu: o® 
dziecka w przykrej rozterce o niefot;i^I' 
ności metiykałne; o które to braki ■
mają zwykle do rodziców żal najgłęb^y- 
Z dojrzewaniem t ona odczuwała coraz ^ 
boleśniej swe położenie, pomimo m-^j? 
jaluych warunlów  względnie pomyś!ayv • 
pomimo żywej przyjaźni koleżaneK, z k| 
rych kilka wtajemniczonyca z iś c e  "ll0' 
Cym zapałem, postanowiły: »życie swe | 
święcić, aby je j zły los uagrodzićl*
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*yl»italceôiu i żądających przyznanie po  
mw służbowych w "itkiej wysokości, 
wrtby mnefcttwisły niezależną egzystencją 
«tdarkowi państwowemu t  rodziną, 
w Wiec ncbwslił wysiać delegację do 
Wjtuawy, która zstąda od posłów sej- 
Pycb 1 rtądu uwzględnienia postula-

Czy mu się uda?
$>oć niby traktat atajo sa traktatem, 
p? wojny mosty już aa sobą pali, 
|#dnaki« chmury kłębią aię nad iwiatem 
1 Pomruk burzy słychać znów w oddali; 
yiór dyplomatów wichrzy w polityce 
'•*, że znów może rykną haubice.
Kiedy narody po krwawym potopie 
■¡«dęby w pracy utonąć i znoju 
p3rąja pitatów mąci w Europie 
miast o pracy,—myśli o podboju...

1 wbrew wczorajszej własnej aprobaty, 
^tez sią zawarte niweczy traktaty.

Szczelność Niemiec przeniosła już góry, 
u»szcz not * Berlina apada na świat 
u cały;
^oryzont kłamstwa przysłoniły chmury, 
Które * podłością George'a tak się 
. tla ły ,

w aumla tworzą (ta wieśó nas do-
Ni u ,atn)^bezpieczeństwo dla całego świata.

üdr^8rn P0<̂ ° łu  Wamatwa l obłudy,

Î. « spraw iedliw ość dop e aię zaciekle, 
j^nd, ten mąż zacny, podejm u e trudy, 

g v myśl zgody utrzym ać w tem piekle, 
jy  mu aię «da spełnić to zadanie?

C&ły ś# ia nękn dzisiaj to pytonie.
X  X.

Kalendarzy!?.
D zii Felicjana 
Jutro M slgoizty
Wschód słońca, 3 
Zachód „ 8

Wschód księżyca 12 
Zachód * 11

m.
m.

40 
18

m | 13 
m. 51

ju —  fiok szkolny w publicznych szko 
^ p o w sze c h n y c h  skrócony nie będzie. 
fgfj.f1 r r* °h  sp ec ja ł  á d e leg ac  a ztan,’ W cn apecjoi a u d e g a c  a z  
łla d »»rolnej w Ł ,d * l  uda ła
| m in is te rs tw a  w yznań re ligijnych 
r j >w e nia publicznego, ce lem  r ło źe -  
>oV m em « r)ału z p ro śb ą  o sk ró cen ie  
jj0 ** 63 ° ln eg o  d la  publicznych szkół 

* 8zechnych  m. Łodzi do  15 czerw ca .  
*t* b y a p r z y k ta  w mmi-
, * tw i«  bnrdzo  przychyln ie ,  p rzyczem  
fe,, ° ' V  d e p a r ta m e n tu  szko ln ic tw a p o -  
1 «cn ite jo  nie o m ieszk an o  pod  reślić  
io *  *■*«*“ «?. jak ie  Ł ódź  d la  o św ia ty  lu- 

^Lpołożyła.
ł i  1 “ Pfawie jednak skró cen ia  roku 
ifcl-n ■ 0 ~  m inisterstw o W. R. i O. P. 
fotoo **! 3tałlOW'8'i0  w r« C ' odmowna, 
#»ta U 3 siQ na w yr 6 i  ,e brzm ienia 
Pub|V ° moCy której role szko ln y w 
It , nych szkołach pow szechnych po- 
£;«i a '' l r * * ć aż do k ńca czerw ca. 
Pio'"' y w u 'ta w le  mogłyby być prze- 
Aiol,<5('f°.i ' iedVnie dróg«} ustaw odaw czą. 
U er.l 6 i0 '^° ^  gruncie ustawy, m inl- 
U , . ] * 0 przytacza bardzo szerokie u- 
tacKt " 1 ’ sk ła n ia ją  je do nie-
>rav?Q ttl,Cii0 trwar>ia w zgodzie z literą

M ć ł U ^  ów ministerstwo czynić nie 
łirftip" ładnych i na całym terenie b. 
Jhicści,,Wa Kongresowego zeró^no w
^8 Ok "  ̂ na ws‘ ro  ̂ **hOlny kończy 

W ^ .C to rw c a ,

i * acT  .Rli!kła(i jazdy pociągów. W tych 
i ° ^ ° 8IOriy owy rozkład 

osobowych no polskich koie- 
Vt!Ul^: ' ^ wowych.' Roz-.ład ten prze­
g o ń !  0“^Ine zwiększenie liczby pb- 
C  °*° w?ch szczególnie w w,źla 
Ŵ nSiW ’ £ ^ dla komunikacji z

3 s '¿sr~
BoHl4f°*pieazne do Krakowa, Lwowa
Wa u 1 ,a* Po*n«n>«, osobowe do Lwo^
Wic P0*««"««, Łodzi, Barano-Wilna.

—  Uminstowfoni^ osad Jn k  u iu l* i 
nio, W yd^iiil powiatowy Sojuiiku I. • Ja­
kiego pow ziął achw aiii um iastow ienii; 0- 
aad Aleksandrow a, Tuszyna, Konstanty 
nowa, łącznio zo w sią Konstantynówi-it i 
R u d y  P ab jan ickiej, łącznie z koionjii Clia- 
ch ała  i w sią Nowe Rokicie, oran p rz y ­
u c z e n ia  do m iasta Zgierza m iejscowości: 
B azyleja, Piaskow iec (wieś i folw ark), 
Rudonki, Stępowizna, Zegrzanki (wieś i 
fo lw ark) i K rzy w ię  (wieś).

U chw ała ta będzie przesłaną do 
W ojewództwa, a następnie do m inister- 
ju m  spr. wewn., które zdecyduje sp ra ­
wę ostatecznie.

Z uwagi na to, że w pierw szej in ­
stancji projekt je st opracowany przez  
kom isję złożoną z rzeczoznawców —  i 
obeznaną dokładnie ze stosunkam i io- 
kalneini, spodziewać się należy, że w ła­
dze centralne nio wprow adzą w projek- 
cio zasadniczych zm ian, ograniczając 
swoją ingerencję do kw estji form alnych.

— Przyj.: d g?n Nlesoel. D ziś p rzy ­
jeżdża do Łodzi szef m isji francuskiej 
w P o lsce gen. Niessel.

—  Stow. mlodz. poi. , Crlę“. D nia 
12 bm. o g. 10 rano (punktualnie! w 
k lu b ie  N P R  (P io trkow ska 91) odbędzie 
się odczyt p. Z. H ajkow skiego —  „0  
Ś lą s k u “. W stęp dla członków i sy m p a ­
tyków.

Przy Stow. czynna je st czyteln ia  
codziennie w g. 7— 9 wiecz.

—  Wioczornlca, urządzona dn. 27 
lutego r. b. v ¿ a łi Koncertow ej na rzecz 
szp itala  „K ochanów  i H dała brutto mk. 
26J.976, netto m-:* 183.444.50 fen. N ad­
m ienia się, to inkaso zo nieopłacone w 
swoim  cz*sie bilety zostało usońcrone.

—  Dla uczczenia pamięci ś p. Edwarda 
Herbsta. U rr^ d  btarszy-o Zgrom adze- 
n.a hupców  rn. Łodzi w raz z Komitetem  
R sprezentantów  dla u czczen ia pamięci 
ś. p. Edw arda H erbsta złożył 30,000 mk. 
na Tow arzystw o Pom ocy dla niezam oż­
nych uczniów  Szkoły K upiećtw a łódz­
kiego.

— Na konsekrację ingresu pierwszego 
biskupa łódzkiego ŁoUztu Kom itet G ie ł­
dowy, oraz U fz j:!  ¡starszych Zgromadzę« 
nia Kupców  m. Ło dzi złożyły po 25 tys. 
m arę « na potrz&by zw iązane i  u ro czy­
stościam i ko nsekracji ingresu pierwszego 
b iSK upa łódzkiego J. E. ks. Wincentego 
Tym ienieckiego.

—  P. Z. Z. C en traln y Pończos/.- 
nlków  i T ry ko ciarzy  po3;u: uje robotnic: 
kietlarek, rę aw .czarek, szwaczek, steb- 
nowaczek, dziurkarek, guzic*zares, kra­
jaczem a także i pończoazni. ó w. L o k a l 
PZZ. m .eści się: Sienkiew icza 79.

—  Aresztowanie szpiega, prowokato­
ra I oszusta. W ostatnich czasach areszto­
wano w Lublinie nisjakisgo Ryszarda Łą- 
czyńskiego, zecna, pochodzącego z War­
szawy, który pr*.cd wojną pricow ał przez 
jakiś czas w drukarni Auczyca w Krako­
wie, a równocześnie był członkiem »Strzel­
ca*. Po wybuchu wojny wyruszył z Kra­
kowa w pole w sierpniu 1914 jako san:- 
tarjusz, p> czem ślsd po nim zaginął. W 
roku 19 l7  pobawiły się w dziennikach pol­
skich wiadomości o wykryciu w Smoleń­
sku tajnych aktó» ochrany werszawskiej. 
Z aktów tych ujawniono nazwiska c3Ób, 
które staiy na usługach tej oclir;uy. 
Wśród nich wymieniony był także Łączyń- 
ski pod pseudonimem „Nowy“ . Z relacji 
tych okazało się, że Łączyński był ns żoł­
dzie ochrany od styczuia 1911 r. do wy­
buchu wojriy i itio rm o w ił zagranicę o 
działalności narodowej Zwią.t! ó v  politycz­
nych w Polsce, .oraz 0 organizacji „Strzel­
ca*. Za te usługi pobierał on 100 rubli 
miesięcznic. Z końcem roku 1913 Łączyń­
ski został przytrzymany w Wiedniu, gdzie 
wytoczono przeciwko niemu śledztwo. 
Wkrótce jednak nastąpił przewrót i Łu­
czyński wrócił do Polski, gdzie w niawy- 
tłómsczony dotychczas sposób dostał się 
w szeregi erm;i w charakterzeporucznlka- 
ekarza. Obecnie zdemaskowano go w 
Puława.b, poezsin odstawiono do więzie­
nia w Lublinie.

— Kradną na kolei. Na stacji Łódź- 
K aliska  bta iisław ow i Karczew skiem u, 
zam. przy ul. Granicznej N* 3  nieznani 
sp raw cy aVradll z kieszeni 71.000 mk. 
po lskich f 13oO mk. niemieckich i sblegll. 
A ndrzejow i Gałęskiemu, zam. w O rpl- 
azowie pow. Krotoszyńskiego w drodze 
z K alisza do Łodzi w pociągu skradzio­
no 40000 mk. gotówki. Stanisławowi 
Dobrowolskiemu, zam. w Sniatyniu w 
drodze z Poznania do Łodzi w pociągu 
skradziono portfel skórzany tółty, 65000 
rob- w banknotach 6-ciu tysięcznych,
, osobisty s fotografią, 100 koron
toku In" 8 dowody- Dochodzenia w

I c s i r ,  ra;j ’ ! i K - 3 1 n ł t ó i
Teatr S ia js il.

1 >/;h Teatr .If-duta“ z Warszawy oilegra 
po raz ustami zo wzg tjtfu na kończącit się go­
ść! aę uiitogj zeapotu — pogodną !: .medjej bty- 
lowę Fr Zabłockiego .Pircyk w zalolach'’. Jut­
ro ostatni wyBtęp znakomitego zespotu „Bedu-# 
ty“, który odegra „Przechodnia“ Katerwy. W 
sobotę zespól Teatru Miejskiego po powrooie 
z Włocławka odogra na widowisku ludowem 
„Stare miasto“ Fr. Domnika. —

0 Bpreiöiiacjena rak 1921/22.
Zycz3nin stronnictw chłopskich, oraz 

m ieszczańskich— st. ć się ma nariszcie za­
dość: ma być wprowadzony wolny handel. 
Jaki będzie skutek tej zmiany, dz ś tru- 
cno przewidzieć. Zwolenn cy i chwalcy 
w ltieg o  handłu oddawna w sposób nie­
strudzony wrr.awiaii w ogół, że. wolny 
hindr.1 jedynie, nic innego tylko wolny 
handel jak z j dotkn:ę iem różdżki czaro­
dziejek.ej usunia wszystkie trapiące nas 
dotąd d' legi wości Eprowizacyjne. Z na­
staniem handlu wt lnego obiecają obfitość 
p ro d u k tiv  żywnościowych poprz ystęp- 
nych cenach. Czy tń ; bidzie— niedaleka 
przyszłość to okaże. Tym czaiem  czynią 
już przygotowania do wpr.:wzdzenia zasa­
dy wolnego handlu w życie. K o m isji a- 
pro?.izacyjna w ?i:jm ie dyskutuje już nad 
rządowym pro jelJira  f h n a  sprow izacy;- 
nego na rok 1921/22. Plan t#k tię przed- 
stswif.:

A:t. 1. Z dniem 1 września 1921 r. 
trscą moc obowiązującą: ustawa z dnia 9 
lipca 1920 r. o aprowizacji na rok gospo­
darczy 1920/21, oraz wszystkie rozporzą­
dzeń a, wydane ra  jej podstawie.

Art. '2. Znosi się ministerjum apro­
wizacji oraz istn eiące przy nim urzędy, 
a mianowicie: Państwowy urząd zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby, Państwowy 
urząd zbożowy, Państwowy urząd ziemnia­
czany, oraz Państwowy urząd zaopatrzenia 
ptacowników państwowych.

Art. 3. Upoważnia się ministra prze 
myslu i handlu w porozumieniu z mini- 
Strem skarbu i ministrem spraw wewnętrz­
nych do utworzenia drogą zakupu zagra­
nicznego zapasu z b rż j, mającego - służyć 
jako rezerwa na rok gospodarczy 1921-22.

Art. 4, Wywóz a tykułów żywno­
ściowych poza granice Państwa jest wzbro­
niony, o ile niniejsza ustawa nie stanowi 
inaczej.

Art. 5. Jeśli względy gospodarcze 
państwa tego wymag^ą, udzielać Lądzie 
główny urząd przywozu i wywozu pozao- 
leń na wywóz artykułów żywnościowych 
wedle zas.id »normowanych uśtawą z dnia 
15 hpca 1920 roku o obrocie towarowym 
z zagranicy (Dz. Ust. R. P. Nr. 79 poz. 
527), przyczem w mie/sce przedstawiciela 
m.aister.uta aprowizacji wchodzić będzie 
do składu głównego urzędu przywozu i 
wywozu prztdstawiciel mimstra spraw we­
wnętrznych z głosem decydującym.

Art. 6. M in ist 'r przemysłu i handlu 
ogłaszać będzia w porozumieniu z mini­
strem spraw wewnętrznych listę artykułów 
żywnościowych, dopuszczonych do wywo­
zu zagranicę bez specjalnego pozwolenia.

Ar. 7. Zmienia się art. 3  ustawy z 
dnia 2 lipca 1920 roku o zwalczania li­
chwy wojennej w ten sposób, iż prawo 
wydawania rozporządzeń, przewidzianych 
w art. 2 tej ustawy, przekazuje się m in i­
strowi spraw wewnętrznych w porozumie­
niu z zainteresowanymi m lnistranr, w 
miejsce ministra aprowizacji. Niestosowa­
nie się do tych rozporządzeń, pociągnie 
za sobą skutki, przewidziane w art. 4 tej­
że ustawy.

Art. 8. Upoważnia się radę mini­
strów do przekazania agenci ministerjum 
a frjw iz a c ji, niezbędnych na rok gospo­
darczy 1921-22 ministrowi spraw wewnętrz­
nych i ministrowi przemysłu i handlu, 
oraz do wydania zarządzeń, mających na 
cela likwidację miuisterjum aprowizacji, 
tadzieź istniejących przy n em urzędów.

Ar. 9. Z dniem wejś ia w życia ni­
niejszej ustawy, traci moo obowiązującą 
art. 2 dekretu Rady Regencyjnej Królest­
wa Polskiego z dn. 26 października 1918 
rf, dekret Naczelnika państwa z dn. 18 
grudnia 1918 r. w sprawie utworzenia 
Państwowego urzędu zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby. (Dz. Pr. R. P. Nr. 31 
poz. 69), oraz wszystkie rozporządzenia, 
na których zasadzie działały urzędy, wy­
mienione w art. 2 niniejszej ustawy.

Art. 10. Wykonanie niniejszej usta­
wy powierza się prezydentowi ministrów, 
ministrowi spraw wewnętrznych, ministro­
wi przemysłu i handlu, oraz ministrowi 
skarbu, a o ile chodzi o b. dzielnicą pra­
ską, także ministrowi tej dzielnioy

Art. 11. Ustawa niniejsza wchodzi 
v  iycie z do, 1 wrześni* 1821 roku.

O upośledzenie kobiet 
na urzędach,

Do Sejmu zgłoszono Interpa* 
łacie; w sprawie upoíledsenlá 
służbowego kobiet na Urzędach 
państwowych. Interpelacja m. ia
m ówii

mZ przygodnie tylko przezemnle za­
branego materiału, opartego na nazwi­
skach, który obejmuje dane, dotycząca 
7 ministerjów, mianowicie: ministerjum 
Spraw zagranicznych, ministerjum prze­
m ysłu i handlu, ministerjum pracy i o* 
piekl społecznej, ministerjum spraw ie­
dliw ości, m iniüterjum  aprow izacji, mini­
sterjum  skarbu, oraz b. zarządu cywil­
nego ziem w schodnich i głów nego urzę­
du likw idacyjnego w 17 w ypadkach, o* 
bejm ujących 23 osoby, w idać jasno, że 
przeciw ko kobietom  pracującym  iotnieja 
system atyczna akcia, m ająca cechy zo r­
ganizow anej dążności niedopuszczenia 
kobiet do zajm ow ania w yższych stano­
wisk, prze kład ając z reguły najm niel 
w ykwalifikowanego mężczyzn.;, jako kan­
dydata. Na 17 wypadków zbadanych 
w 10 przełożani m otywowali odmowę 
asvansu tem. że petent a jes'. kcMetą. 
Kobietom daje aię v? stosun' u rio po- 
aiedanego przez nie w ykształcenia sta­
now isko bardzo nis ie —  naw st posia* 
dając uniw ersyteckie w ykształcenie 
otrzym ują ona stopień kanedistek, na 
który w A u strji naprzykład przy mowano 
w ysłużonych żołnierzy, um iejących za­
ledwie pisać l czytać, przyczem je śli 
kobiety sp e ł.ra ją  na «.it o r a o \  odpow ia­
dający ich wyższym kw alifikacjom , o trzy­
m ują płacę najniższą’ .

In terpelacja  domaga się od Sejm u 
dalej, aby zw ró cił się do rządu o zm ia­
nę tych stosunków.

------o -—-

55,000 koni ÜÍ3 M i i ,
W uzupełnieniu te! gramu East Ex- 

pressu, o zwrocie przez Niemców 33,10(3 
koni w zamian za konie zarekwirowane 
na ziemiach Polski w czasie wojny świa­
towe! zaznaczyć należy, iż w ogóluei licz« 
bie 35,100 koni Pol ka olrzytm ć ina: 
15,000 waíackóv, 10,000 klaczy, i 10,000 
źrebaków oraz 1U0 rozpłodjwców pełnej i 
pół krwi.

Pierwsza partja nadejdzie do 1’olskl 
w p*źJ*ierr.)Kii, (w którym to terminie 
Niemcy zobowiązały się oddić 6,000 wa­
łachów i 3,300 źrebaków, nastepnie w li­
stopadzie 1.030 klaczy 1 l5  rozpłodowców 
i tak dalej s opniowo do grudnia 1923 r., 
na który wyznactono termin ostateczny.

Ob k starań podjętych około otrzy­
mania zrabowanych przez Niemców kani 
inż. Oiszewsi.i przy pomocy p.p. Slol^e* 
go i W ekkua zsjmował się leż zwrotom 
wywiezionych maszyn rolniczych, których 
otrzymamy z powrotem około 80 proc., a 
których połowa jest ju z odnaleziona, zde­
montowana l wysyłana jest uo Polski po 
kilka wagonów dziennie.

Po maszynach przyjdzie kolej na ta­
bor kolejowy i rzeczny oraz sprawy pie­
niężne, jako to zwrot fkaucji, depozytów 
i różnych b a ra .ió v , jakie niemcy u a Kła* 
d iii  w Polsce doUczís o k u p i'ji.
— a u r a  » i  n»iiM BBig8a«iriF<iii m—iuwwmwí

i l a d o i o ś o i  t e le g r a fia a

(— ) W  Czechach zakończał się 
stra jk  w przem yśle m etalurgicznym .

( —) Z rozporządzenia R ady m in i­
strów, od wczoraj w szystkie  telegram y, 
przysyłano do W ęgier, są wolno od cen­
zury.

(— ) O dbyty w R elcbenlia llu  kon­
gres emigrantów ro sy jsk ic h  u ch w alił 
protest przeciw ko traktatow i pokojowe­
mu w Rydze.

(— ) W edług wiadom ości z W ar-, 
szawy, rokowania, któro toczą się w 
celu zaw arcia u k ł .du po lsko -rum uń skie­
go, p rzyb ie rają  pom yślny obrót. Pod­
pisania traktatu spodziowaó się można 
w n a jb liższy ch  dniach.

(— ) P. W ilk o ó s k l prezes Główne­
go U rzędu Ziem skiego podał Bię do d y ­
m isji. D y m isja  jego dotychczas p rz y ję ­
tą nie została. Stanowisko to propono­
wano posŁ K ierniko w i, ten jednak od­
mówił. Obeonie ua stanow isko prezesa 
w ym ieniany je st dr. Ł ę ck i prezes Okr. 
U rzędu Ziem skiego w Krakow ie.

P o M c i e  pismo „Praca*
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Sprawa górnośląska
Komunikat powstańców.

BYTOM 8. EE Główna kwa­
tera W. P.

Odcinek południowy: Przej­
ściowy atak nieprzyjacielski na Ja- 
Btrzygowice został odparty. Niemcy 
wtargnęli podstępem do Grodziska, 
Ekąd po krótkiej walce zostali wy­
pędzeni. W Tarnowskich Górach, 
powstańcy opanowali dworzec i po­
cztę, przyczem odebrano Niemcom
12 karabinów maszynowych.

Odcinek środkowy: Wobec stwo­
rzenia strely neutralnej wielkich 
walk oprócz działalności patroli nie 
było.

WojBka francuskie i angielskie 
(5bs;idziły miejscowości, położone w  
Btretie neutralnej. W rejonie St. 
Koźla rozpoczęły się ataki nieprzy­
jacielskie.

Na reszcie frontu sytuacja bez 
zmiany.

(—) Lubienieo, szef sztabu.

Zbrojenia Niemiec.
BYTOM  8. (E E i.  W  rejonie N ie ­

miec grupa erodkowa niem iecku je st 
¿wietnio uzbrojona; każdy jbataljon po­
mada' 40 m ltraljez; g ru p a i'p o s ia d a  30 
armat.

Okuleją stref; neutralnej.
B Y TO M  6. W ojska ko alicyjne ob­

sadziły  dotychczas w pasie u eu traln ym  
następujące m iejscowości: Strzelce, Kait- 
waeser, U jazd i R udziniec. A n g lic y  z a ­
jęli Keferstadtel, P lh h o w ice  i R ybnik. 
Dalej obsadzono linji}, przechodzącą przez 
Stubedurf, Olrnutz i Grosstein; jeden 
baon ang ielski posunął się ku  Iabnnd.

Starcie z  Francuzam i.
B Y TO M  8. 'E E ). W  okolicach 

Strzelec patrol fra n cu sk i złożony z k il * 
iu  ludzi natrafił na patrol niem iecki, 
który dał ognia i ra n ił 3 Francuzów . |C i 
odpowiedzieli ogniem i zab ili k ilk u  
Niemców.

Ładna strefa neutralna!
B Y TO M  8. (E E ). Niem cy dziś z a ­

ję li Oleśno, poczem w kroczyli tam A n ­
g licy. Następnie N iem cy rozpoczęli a- 
rc. tować Polaków, stosując wobec nich 
nietlyohany teror. A n g lic y  zachow ują 
sitj biernie.

H.emaj jak ładują wojska tak ładują*
G D A Ń SK , 8. (P A T .) .D an zig er Arb.- 

Z3itu;-e“ donos, z Drezna, że trans-jo rt 
niem ieckich oddziałów  o ch otniczych na 
G ór y Ś lą sk  odbywa się w dalszym
t ¡43U.

Cj donoszą da pism berlińskich.
B E R L IN , 8. Prasa atw ierd-a, ża

ani-iels i gan. H jn n ic lte r zakazał na 
razie n le n ie ck im  wojskom  tiw. sam o­
obrony w szelkich dalazyca działań mi- 

. m arnych.
,V o ss. Ztg." twierdzi, że gen. an­

ie ls k i  H j.w icfce r zapew nił H se fe ra, i c  
akcja usu nięcia  powstańców z okręgu 
przem ys nv?,>>o rostanie przeprow adzo-
a. A  ,g l!c/ ob jm ą okręci, która m ają 

'< yć , r i  z ro la  ó>w opróżniono, a w o js .ii 
{ : arcu 3 o nadzorow ać b ;dą odw rót 
w ojsk pow stańczych. Kom isarz anglel* 
s i S tuart ośw iadcza, że daje się zau­
ważyć Widoczne polepszenie w postawie 
powstańców polskich. W niedziałę po­
wstańcy polscy zaproponow ali z « sw ojej 
s tro fy  cofnięcie  się o dziesięć k ilo ­
metrów.

Według doniesień pow tórzonych zn 
.C h ica g o  T rib un o “ m iedzyaljancka ko ­
m isja obradow ała poufnie nad planem  
dz.ałania dla przeszkodzenia starciom  
pomiędzy Polakam i i Niem ćami. F ra n ­
cuzi dom agają n i -3 przedew szystkiem  
rozbrojenia niem ieckich organizacji o- 
bronnych i zaczepnych.. Anglicy jakoby 
Lczeku ą posiłków, aby ew entualnie wy­
stąpić sam odzielnie wobec P olaków  w 
razie gdyby F r* .n u z i odm ów ili.

D zienniki pow tarzają doniesienie 
.D a  ły Mail*, ts  kom isja gw arancyjna 
o iw a d c z y fa  się za udziałem  aliantów  w 
niem ieckim  przem yśle i eksploatacji ko­

palń w o k rsjiu  Runry. C zęść członków  
kom isji gw sraacyjne] udaje się do B e r­
lina w celach  inform acji i ! ontroli.

Znów protest.
P A R Y Z  8. (P A T ). IIn v. Abasador 

niem iecki z ło żył w Min spraw  zagr. 
protest przeciw ko ko m isji m iędzysojusz­
niczej w Opolu, żo wojska ko alicyjne 
opuszczą m iasta przem ysłowe, je żeli 
woiska niem ieckie nio cofną się na 
wskazano pozycjo.

Odpowiedź: kom isja m iędzyso­
ju szn icza  w m yśl traktatu ma prawo 
przedsięw ziąć w szelkie  zarządzenia ce ­
lem utrzym ania porządku, rząd niem iec­
ki, który zdaje się ponosić o dpow iedzial­
ność za' ostatnie w ypad ki na G. Ś ląsku  
nie ma powodów sk a rży ć  się na stano­
w isko kom isji m iędzysojuszniczej.

Zdania francuska-angiclskio.
PA R Y Z , 3 (P A T .) H. Rządy fran­

cuski i anglelsH  po w ym ianie szeregu 
not ustal ły  jednom yślnie opinję obu 
rządów co do konieczności p rzy w ró ce ­
nia porządku no G. Śląsku, zanim  po­
wzięta zostanie jakaśkolw iek decyzja. 
W cb;C  w yrażenia przez rz-T? angielski 
pra^r,lenia zaczekania na spraw ozdanie 
now,i£o liom isarza angielskiego na G. 
Śląsku przed wypowiedzeniem  sw ej o- 
pinji co do sposobu postępow ania dla 
doprow adzenia do rozstrzy m ę cia  sp ra­
wy górnośląskie], rząd francuski podziela 
ten punkt widzenia i daje w yraz na­
dziel, że przybycie wojak angielskich 
przyczyni się do przyw rócenia p o rią d  iu 
na G SIąaku oraz, że podjęcie ofen­
sywy niem ieckiej z b ie ja  się w łaśnie 
a urat z chw ilą przyjazdu na G. Ś ląsk  
nowego kom isarza angielskiego, co po­
może praw dopodobnie rządow i e n jie l-  
liiic m u  do w łaściw ej oceny sytuacji.

Polska otrzym a 7  miljonow 
w złocie.

W IE D EŃ , 8, (P A T). .N e u a  F reie  
P re Jse " donosi, źe kw estja ro zd ziału  50 
m ilior.ów koron w złocie b. bunku 
eu3tro-w ęgiers..ieilo  została rozw iązana 
w ten sposób, że C zecho sło w acja o- 
trzym a 15 i pól m iliona w zlocie, Ju g o ­
sław ia 7 m ll.onów, Polska, Rum unja i 
Wic cny raz-rr» 25 m ilionów , A u str;a  i 
Węgry ?  i pół m iliona. i ’o potrąceniu 
zaś otrzyma.>ej ju i  za liczk i t-  2 o siat- 
n e państwa otrzym ają 1 i jedną trzecią 
mil ona.

Konferencja polskii-litewska w Brukseli.
G EN EW A , 8 Polsko-litew skie .ro ­

kow ania w Genewie rozpocząć się m ają 
na nowo dn. 21 czerw ca.

Pesymizm amsrjkanskf.
PARYZ, 8. (P o łp re si). W aszyngtoń­

ski korespondent *N. Jo rl:-H  ;r .“ donosi, 
że politycy om erykańscy b jrd z o  pesy* 
m istycznie zapatrują się na polityczną 
sytuację całego św iata. Anol|!» i F ra n ­
cja *e etanu, jeżeli nie p rz y jć ź il, to w 
każdym razie szczerego w apółdziaiania 
przeszły w stan wzajem nej w alki. A tu ­
tem Anglji je st G. Ś ląsk, atutem  F ra n ­
cji Angora. A tym czasem  na Bliskim  
W schodzie, w s wszystkich państwach 
m uzułm ańskich w zm acnia, eię b o lszs- 
wizm. Zaś na D alekim  W schodzie po­
suw ają się naprzód w swoięh dążeniach 
im perialistycznych japończycy.

Francja a traktat w Trianon.
P A R y z, 8. (PAT). I ib a  rozpoczęła 

po południu dyskusje ra d  ratyfikacją 
tr;s':tftiu w T rian o n  w obecności B iia n - 
ds. P. ivhr?,:n oświadczył, źe traktat w 
T ria n o n  tak sam o jak traktat w San 
G erm ain nie doje gw arancji stałego po­
koju w Europie fro d io w e j. Podobnie, 
jak w A ustrji, także i na W ęgrzech u- 
bezw ł --dntono wa?ne gospodarcze czyn­
ni i. M ów -a zw racn uwa^ą w szcze- 
g ó ln o ic i na p o d n a ł B^natu i występuje 
przcciw i-o ogólnej polityce sojuszników  
w Europ ie  środkow ej, która to polityka 
p o d kg a wahaniu. W Nowej A u strji po­
w stało zniechęcenie z powodu niedo­
statecznej pom ocy sojussnihów  i w yw o­
ła ło  zgubną politykę za przyłączeniem  
do Niem iec. Polityka taka prowadzi od 
jednepo plebiscytu do drugiego.

Na Węgrzech nie poparto żyw iołów  
dem okratycznych, któro zainaucurow «ły 
politykę francuską. M ówca przypom ina 
w Jaki sposób przyjęty został gen. Frań- 
Chet d*Eaperay. D alej zwraca się mów* 
ca przeciw ko polityce eympatji dla H ab­
sburgów Habsburgow ie bowiem zm ie­

rzają do odnow ienia dawnej m onarchji. 
M ówca życzy sob a ścU łego zbliżenia 
now opow stałych państw do czego Fran* 
c ja  musi dążyć świadom ie. M usi być 
otworzony nowy ład w Europ ie  środko­
wej, 1 tóry może być tylko ładem , opar­
tym na dem okracji.

Briand zaw ierał 2 razy głos.
Poraź pierwszy, gdy m ów ca wspom* 

nia! o kołach francuskich, które upra­
w iają politykę przychylną Habsburgom  
i w spom inał o pogłosce, według której 
ks. Sykstus m iał się spotkać z b. cesa­
rzem Karolem  przed wyjazdem  Karola 
na Węgry. Briand ośw iadczył: polityka, 
której życzą sobie poszczególni ro ia li- 
ści, nie może być polityką Francji. Rząd 
francuski i konferencja am basadorów  
wyraziła sw oją wolę. D rugi raz  przer­
wał Briand mówcy, gdy ten zapytał, 
dlaczego Francja  nie objęła kiero w n ic­
twa Anglji, zm ierzającej do um ożliw ie­
nia gospodarczego zbliżenia państw 
sukcesyjnych i dlatego konferencja 
państw Rukcesyjnych ma sig odbyć w 
Porto R o sc  a nie w Paryżu. B riand 
stw ierdził, żo jest zupełnie n aturaln e , że 
konferencja odbędzie się w pobliżu stre ­
fy interesów .

Następnie Izba ratyfikow ała 478 
głosam i przeciw ko 74 traktat w Trianon.

i m  w bji.
P rze w ró t na Syberji.
EO N O yN , 8. (P o lpress.) O  sytu­

acji m ilitarne, na D. W schodzie ko ­
respondent Reutera donosi: Na terenie, 
ogarniętym  ruchem  przew rotow ym , lic z ­
ba w ois bo lszaw lckich w ynosi zaled­
wie 3 — 5 ty s, są one rozrzucone m a­
łym i oddziałam i przeważnie po sta­
cjach kolejowych. A rm ja Siem tonowa 
liczy conajrnniej 85 tys. O uecnie Sie- 
m lonow oŁilosił m obilizację w szystkich 
m ężczyzn w w ieku od 19 do 24 lat. 
Jeszcze przed dwoma m iesiącam i agen­
ci Siem ionow a zro b ili w Jap o n ii w ielkie 
zakupy bro ni i am unicji.

LO N D YN , 8. (Polpress.) Donoszą z 
Tokio, ic  we W ładyw ostoL u i na całym  
terenie, ogarniętym  powstaniem , ogło­
szono dy ;tnture S emlonown. Mler./u* 
Iow, którem u Siem ionów  p o le cił utw o­
rzenie rządu, zaprasza ¿o gabinetu wy­
łącznie przedstaw icieli liberalnej b u rłu - 
a jjl.

RY G A  8. (Polpress.) D onoszą z 
M oskwy, że-w iadam ość o przew rocie na
D. W schodzie w yw arła w wyższych sfo ­
rach bolszew ickich bardzo w lal .ie w ra ­
żenie. B olszew icy zdają sobie s;,rawę, 
że wsi utek ogrom nej o d le g ło ic i, złe^o 
stanu kolejnictw a i ruchu ¡.’ow siańczego 
w Za hodnie} Syberji, rz»d m os tlswakl 
ia  tycsnla nie je s t  w sian ie  przeciw ­
działać ruchow i powstańczem u. Jodnak 
chodzi nie o stratę pcw ei części te ry ­
torium , lecz o ta, że w razie powruu-j- 
nla przewrotu, może to podnieść ducoa 
elem entów , przeciw nych h o ls z twidmowi 
w semej R osji. A przy obeor.ym stanie 
rzeczy Jbyłcby to dla rządu m oskiew ­
skiego katastrofa

R Y G A , 8. (P o lp re s s .)  5 c z e rw c a  
rz ą d  L e n in a  w y s ła ł p rze z m o s k ie w ­
s k ą  ra d jo s ta c ję  do rz ą d u  ja p o ń s k ie ­
go notę, w  k tó re j z a z n a c z a , że u - 
w a ż a  rz ą d  t o k ijs k i za  o rg a n iz a t o ra  
ob ecn e g o  r u c h u  a n t y b o ls z e w ic k ie g o  
n a  D . W sc h o d z ie , p ro te s tu je  p rz e ­
c iw k o  tem u i  u w a ż a  to z a  w y s t a r ­
c z a ją c y  pow ód d la  ro z p o c z ę c ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  p rz e c iw k o  J a p o n ji.

fiatylioSszewickl ruah aa Białsjrłisi.
WARSZAWA, 8. (Polpress). Z M iń­

ska kom unikują: N i? zdątyfa tuto 3za 
czrezw yczejka ogłosić z tryum fem  o 
przyłapaniu i zastrzeleniu słynnepo przy­
w ódcy powstańców b iało ru skich  Dsrr;a- 
czes, a ze Slucka już nadeszła wiado­
m ość, że D ergacz na czele dw utysięcz­
nej bandy w ycina l ro zstrzeliw uje b o l­
szew ików pom iędzy Słuckiem  a M ozy- 
rsem. C zrazw yczajka M ińska n aty ch ­
m iast o 2 ł° 3;ł°> to j i i t  jakiś sam o­
zwaniec. Jed n ak w Całej Miń3Cz^ ź ii'* 
krążą uporetyw ie pogłoski, ie  prawdzi­
wy Dergecz ży e. Dia ochrony linji 
kolejow ej pom iędzy B oryjo w em  a O r- 
szą wyznaczono dwa pu! l ponieważ 
oddzieiy powstańcze psują to r lub zdej­
m ują azyny.

prow ieacyjna Rosji je st krytyczniej®*# 
niż kiedykoîw iek. Głód panuje wszech- 
stronnio niotylko po m iastach, ale l po 
wsiach. Ceny petersburskie: funt mas!»
25.000 rb., funt ohleba 2,200 rb., mięsa
9.000 rb., ry b  7,000 rb.

Stan m ieszkań m iejskich ma byi 
również rozpaczliw y.

■ ■ '

0 sąd rozjemczy.
P A R Y Ż , C (PAT). „Potit Jo urn i*  

donosi, żo kom isia roparacyjna postaiK 
w iła  przedłożyć k o a lic ji propozycjo, 
na w ypadek w yłonienia się trudność 
p rzy  interpelow aniu jednej z klauzul 
art. 8 traktatu w ersalskiego, komisj* 
upoważniona była  do przedłożenia tjcfl 
trudności nieustającom u sądowi rozjeffl* 
czomu. W  razie gdyby nio przyszło 
do porozum ionia co do w yboru sędziego 
rozjemczego, kom isja roparacyjna pr  ̂
ponujo jako  sędziego szw ajcara Adora.

Przeciw traktatowi w Rapallo.
LUBLAN A, 6-ro. (PAT) Lub. B. K' 

.U lro " donosi z Lubiany, ic  rząd wloiW 
domaga się rewizji traktatu w Rapallo 1 
tego względu, żo na tery;orjuin określi' 
nem przez traktat niema warunków do 
rozwoju. Pańitwo Rjeka nie jest zdolfl* 
do życia na podstawie tego traktatu. Sta* 
nowisko rządu włoskiego spotkało sięj*°' 
ra k  z opozycją ac altouy rządu jugo^9' 
wi suskiego.

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  n a  
P o m o r z u .

G RU D ZIĄ D Z, 8. (P A T). W czo raj' 
godz. 1 m. 4 ) w połud.i^e na atat^ 
»W arneńczyk* przybył N aczelnik 
siw a  do Grudziądza. Na powitanie N&' 
czelnlka państwa zebreli aię u przystan 
przedstaw iciele m iastu, duchcw leńst*8’ 
władz cyw ilnych i w ojskow ych tu l* 'e , 
członkow ie francueklej m isji wojsict>^3J
I ko alicyjnej kom isll granicznej. "I** 
czorem  odbył s i i  cześć doatojn«» 
gościa raut v/ ta lon ach B.i?«ru. 
zwiedzi N aczelnik państwa Rndzyn, 
bnwę, oraz kilka Innych m iejscowo’

Organizacja komunistyczna we L ^ we*
LWOWIE 8. D zisiaj dyreucią P®j I 

IJcjl wykryła oibrzym><i orgahrzüCj«  ̂ j 
munistyczną. Aresztowano t.ił«u'!a, 
przewódców. Zabrano w ielką llo^ć | 
buły kom unistycznej i wielu papier 
kompromitujących.

Warszawa środowiskiem miçfena ® | 
düwcfia szpi8iji.ât>va.

WARSZAW A, 8. Pr**- warszaw^* . 
konstntuić i tnieaie w v/arsrawie b a r ^  | 
licznych ctulpM  siplegowskich. Pr*J£ 
twierd i, i«  w Warszawie przeDywają 
wybitniejsi agenci państw, ktjra  Pror.;* 
dzlty woju?. Niektórzy z nich wydają : ^  ' 
v. prcst postaciami i. fantastycznych r0'$tr^ 
sów. \V związku :e  sprawą r o n t r z e U ^  
eo porucznika laranickiezo aresztów.^

ï i  Rosji głód.
H E LS IN G FO R S  8. Gazety bolsze- 

w ickio donoszą, że obecna sytuacja a-

Sów. W związku ze sprawą rozstrzel» - 
go porucznika Iwanickiego aresztów.:.* 
jego żonę, która zajmowała poa;d; 
biurze prasowetn miu. spr. woj*k. * 
nadto fresztowauo VVtodzimi^rza Lips's12̂ 
po, który by< na usłujisch biura paszp^ 
towego ang. 1.kiego, oraz puUowaiKa 
&yjskiego B eiiałowa.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

(— ) Prem jer W itos zachorow*!1 
Lekarze za le cili kilkudniow y odpoczyn^■“ 

( — ) .K u rje r  W a rsz jw s.;i“ don«» 
źc s- raw a obsadzenia toki M. S. Zt 
m usi być rozstrzygnięta w cią^u r;,1,p 
b liższych tr/e c n  dni. Jaito riajpowa 
n le js z i kandydaturę dziennik wymień 
hr. Skrzyńskiego.

ż ; c l a  o i s ą i M t j l  f l .  P  8-
S 3 z a i 3 i i i i . a  G ó rs s i® «

12 bm. o g. 9 rano D zie ln ica  Gór^ I 
N P R  zw ołuje ogólną konferencję, k 1' ‘ 
odbędzie się w klubie N P R  (ul. a,
2. Punktualno i liczn e p rzy b y cie  czi'’ 
ków je st pożądano. Spraw y ważne-

Z i'M d ,r warszawskiej*
D o la ry  St. Zj. 1200— 11G0 
M arki niem ieckie 19— 18 
Funty szt. — 4475 _
Ruble carsk ie  a 500— 320— 300 
R uble carsk ie  a 1 0 0 - 5 2 5 - 4 7 5  _

U u i i . j - -  Ł'jOyj" 't &
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę najukochańszemu 
mężowi, ojcu, szwagrowi i wujowi naszemu
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składamy serdeczne podziękowanie, w szczególności zaś: Najprze- 
wielebniejszemu Superintendentowi Generalnemu Księdzu Pastoro­
wi Burschemu i Wielebnym Księżom Pastorom Schmidtowi i Hadria- 
nowi za słowa pociechy, wypowiedziane w kościele i przy grobie, 
urzędnikom, majstrom, robotnikom, członkom straży ogniowej, chó­
rom śpiewaczym, delegacjom, cechom, wreszcie wszystkim tym, 
którzy bądź to wyrazili nam współczucie swe lub, dla uczczenia 
.pamięci drogiego nam zmarłego, złożyli na Jego grobie wieńce, 
albo przekazali ofiary pieniężne na ce!e filantropijne.

P o g r ą ż o n a  w  g ł ę b o k i m  ż a l u

m
/•■'i

W at

& c l }  « s p ó ł d z i e l c z y  
i i  ¡i s ł u s z n e j  d r o d z e .

W lokalu Oddziału Zarządu Polskich Sto- 
F*Wvb*o4 Społywców odbyła tli} konferoncja 
““dy Okręgowej Ht'>wiirij8zcń Spożywców z 
t^edBlawUilclaml Polskich Związków Zawodo- 

5'cli, celem rozważenia planu współdziałania 
‘ ‘warzyszeń spółdzielczych zo awiazkaml za­

rodowymi.
l*o krótkiej dyekuajl stwierdzono wspól- 
dąteti 1 celów ruchu wgpółdzlelczego l 

»awidowego oraz podlfreftlono konieczność 
*p łdzinłanla tych dwuch bratnich organizacji 

u& terenie Łodzi.
»ta Wyniki obrad zostały st^eezozone w na­

dającej, jednogłośnie przyjętej rezoluojl: 
d „W przekonaniu, ie jedynie drogą współ- 

RJ*nia Związków Zawodowych i Stow. Spół- 
“'elczycU klasik robotnicza zdoła osiągnąć całko 
> io wyzwolenio pracy 1 uniezależnić siq od 

» kapitalistów, I!ada Okręgowa wespół
1« • 8.tawiciclaml Zw. Zaw. postanawia pod- 
Jącogo pl'u^ttak(ł^  agitacyjną w myśl następu-

^ 1) ^Na zebraniach Zw. Zaw. stale będą
omszano aktuaiuo sprawy 6półdxielozo jako 

».,5i;0;>.e v d°tyeząco najżywotniejszych za- 
Cadnicd ruchu robotniczego.

i* Zawodowo przyjmą jako za-
Stn ’ ? j  y , zwlłł*kowIcc winien należeć do Spółdzielczego, w rajarę 8\i przyczyniać

- do powiększania j Cg0 funduszów i własną 
-ą spóldziałać nad jogo rozwojem.

•>) Związki Zawodowo będą zwoływać 
, >aino ze.;iui)ia celom wygłaszania odczy- 
fci . ii Pogadanek o zadaniach i zasadach ruchu 
1' ■'■dzielcz, go, 

w *) Związki Zawodowe będą spółdziałać 
ei 8poi?]^/ic0chnia!liu druków aB‘tacyjnych trefl-

•ad m Ł l y i & f * 1 'Tyż.°J wy®z°zeB<>lnlonych za- 
botulczc1!I'm ^f,tozac artykuły w prasie ro- 
•zielćzel nrzóda?r '̂Bni za »>*7 kuły tre5cl «Pól-

jo ^ 'iecqU publizn{;\ao l V S 0',OWyE1 ’ n ° ®  roi
I1 spółdzielczości w ruchy iioin0ł *

^ ¿ r s i E s r .  "«“ i » ’ « - ’*»

f e  S t w ó r z .  H n a d l O B E f i w  P o i s h k h .
b-.; .JS*,*wołttne w lokalu przy ul. Piotrkowa.

/-’’. doroczne walne zebranie Stowarzysza- 
cy,D5 i2 f^ 0̂ c.ów Polskich przybyło około luo 

k » f * fiSalł prezes zarządu p. 
»fankę, na przewodniczącego powo­

łano p Kugenjusza Kukulaka, który zaprosił 
na naeBOra p. Wakassa Aleksandra, a na sekre­
tarza p Sroczyńską. Po przyjęciu protokułu 
zpoprzcdnlcgo zebrania, wysłuchano sprawo­
zdania e działalności zarządu za rok 1920, 
któro odczytał p. Ładewskl. Wykazano, io  dzia­
łalność Stowarzyszenia z powodu wypadków 
dziejowych jakie przechodziła nasza Ojczyzna 
nio mogła zcśrodkowywjić się tylko ua działal­
ności mającej na celu obronę samych spraw 
zawodowych, a biorąc udział w ciężkich przc- 
łyciach narodowych musiała dla colów ogól­
nych w wiołu wypadkach zrezygnować z Into- 
resbw zawodowych.

Dzieląc całą działalność Stow. na trzy 
okresy, podkreślić należy: 1) akcję w dziedzi­
nie ochrony pracy przez ntwor^.enio między­
związkowej komisji płac minimalnych 1 wyda- 
nio cennika dla poszczególuych brani, 2) zor­
ganizowanie wiecu podczas luwazjl bolszewic­
kiej nawołując członków ł^tow, do wstępowania 
w szeregi armji ochotniczej, praca w Wojewódz­
kim Komitecie obrony państwa oraz działal­
ność sekcji sanltarnoj dla niesienia pomocy 
rnnnctnn i choremu żołnierzowi, 3) w trzecim 
okreslo Stow. przeszło do spraw zawodowych, 
a głównym objawem było przeprowadzenie akcji 
pracowników przemysłu włókienniczego, miano­
wicie zwołanlo dwóch wieców w sprawie iądań 
pracownika, pertratakcje z przedstawicielami 
pracodawców oraa przeprowadzenlo strajku pra­
cowników.

Po zatwierdzeniu sprawozdania powyższe­
go, zdawali sprawozdanie radni miejscy pp. 
Uorysławski, Hilszer i Kotkowski, poczem prze­
dstawiono wyniki pracy w poszczególnych eok- 
ojach, mianowicie: wydziału ochrony pracy, 
oświatowego, dochodów niestałych, pośrednict­
wa pracy, lekarskiego, prasowego, bibljoteki, 
czytelni, sanitarnego, oraz drużyn śpiewaczych 
męskiej l żeńskiej.

Ogólna liczba członków Stowarzyszenia 
w d. 1 stycznia 1021 wynosiła 1921 Sprawozda­
nie rachunkowo wykazuje, żo ze składek człon­
kowskich wpłynęło Mk. 116,300, z innych źró­
deł Mk. 53, 441, przy ogólnej sumie wydatków 
Mk. 16,939.

Po zatwierdzeniu sprawozdania kasowogo 
zebrauie ogólno wyraziło uznanie zarządowi za 
zamknięcie roku budżetowego bez deficytu.

Następnie przystąpiono do rozważania 
pzellminarza budżetu na rok 1921, który prze­
widuje w dochodach 1 wydatkach Mk. 736,2&0.

Składki członkowskie postanowiono pod- 
wyżsjyć z 30 do 60 mlc. — miesięcznie, oraz 
wpisowa z 50 do 100 Mk.

Z kolei poseł L. Waszkiewicz referował 
sprawę państwowego podatku dochodowego od 
pracownika. W z,wiązkn z tem polecono, no­
wemu zarządowi zwołać wkrótce wloc wszyst­
kich pracowników handlowych, w cela zapro­
testowania przeciwko wnioskowi grupy Piasta, 
która wniosła do Sejmu wniosek nagły w prze­
dmiocie skasowania 8-mio godzinnego dnlapra- 
cy w handlu, Jak również, celem zaprotestowa- 

‘ i*rteciwko Ściąganiu przez ministerstwo

skarbu podatku w pierwszej linji od pracow­
ników otrzymujących wynagrodzenie od chlebo­
dawców.

Zebrani uchwalili wniosok w sprawia u- 
tworzenia stypendjum w sumie 6,000 Mk. rocz­
nie na wpisy szkolno dla członków Stow. Han­
dlowców Polskich, kształcących swe dzieci w 
szkołach handlowych, poczynając od 1021 r.

W końcu dokonano wyboru zarządu i 
komisji rswlzyjnoj.

——C— —

U k o ń czy ł swe dwudniowe obrady 
pierw szy zjazd statystykó w  m iejskich w 
Polsce, zw ołany przez głów ny urząd 
statystyczn y z in ic ja tyw y  Zw iązku m iast

Na zjeździ« reprezentowane b y iy

iirzedstaw icielstw a m. W arszaw y; Łodzi, 
jwowa, Krakow a, Poznania, Sosnowca, 

Białegostoku, L u b lin a , Kalisza, W łocław ­
ka, D ąbrow y Górniczoj, Płocka, i iutrko- 
wa, Zaw iercia, B rześcia Litew skiego • i 
Siedlec.

Program  zjazdu obejmował referaty
o organizacji i zakresie  działania m ie j­
sk ich  organów statystyczn ych , referat o 
sp isie  ludności, który w zbudził szcze ­
gólne zainteresowanie i gorącą d ysku sję  
ze względu na m ający wkrótce (3;j IX )  
nastąpić powszechny sp is  ludności na 
całym  obszarze Rzeczypospolitej, referat
o naturalnym  ruchu ludności, o sta ty ­
styce pracy i cen, w reszcie o statystyce 
finansowej.

N ajw ażniejsze uchw ały zjazdu do­
ty c z y ły  przesunięcia term inu sp isu  na 
dzień Si.X I I  rb. oraz zaprowadzenia 
św ieckich urzędów stanu cyw ilnego na 
wzór istniejących w b yłym  zaborze pru*- 
skim .

Zjazd u ch w a lił stw orzyć Zw iązek 
statystyków  m iejskich, m ający na celu 
kultyw ow anio i rozwój statystyki m iej­
skiej zw oływ anie zjazdów, wym ianę m y­
ś li, pracę nad ujednostajnieniem  typów 
dochodzeń i opracowań statystycznych, 
a co najw ażniejsze w ydaw anie rocznika 
sta ty sty k i m iejskiej, którego finansow a­
nia podjął 6ię Zw iązek m iast w zrozu­
m ieniu olbrzym iego praktycznego i  n a ­
ukowego znaczenia, jakie  m ają gruntow ­

no badania stosunków m iejskich dla sa- 
nacji tychże.

Zjazd w yłon ił z siebie kom isję, któ­
re j zadaniem  będzie realizow anio ty d i 
w ażnych postulatów, które zjazd powalą1, 

— —a ——«« '

Rozmaitości.
P o w e z e c h u s  K it a ib a  w o j s k o w a  

w  B e ię ? jj.
Eząd belgłjsk? dopiero tera* wiiósł do 

parlamentu prr.jekt ustawy, w myśl której tr* 
stać ma zaprowajisoną w" Belgji pow^echns 
obowiązkowa służba wojskowa, do której » 
powołani — bez wyjątku — wszyscy alo:jJ 
fizycznie mężczyźni.. Czas trwania służby t«j 
rozciąga się na lat 25, z czego 10 lat przypala 
na ariu;ij czynną, a 15 ua armię terytorjaioą.

Do chwili wybuchu wojny światowej IW- 
gja nic posiadała ustawy o powszechnej s l a ­
bie wojskowej i dlatego armja jej była za sU- 
bą w porównaniu do liczby mieszkańców kraju

R i - a k o ń s l i i e  p s - ^ jr o  p r z e c i w  
k a r a a l e r e c t t .

Parlament tureckich nacjonalistów (któ 
rych przywódcą jest Kemal basza), obradujący 
w miłście Angorze, uchwalił, żo każdy po '¿li-:a 
roku życia nieżonaty mężczyzna, będzie musizł 
płacić spi cjalny podatek, równający się czw. r  
tej części jogo dochodów. Uzyskane stąd pi.! 
niądzc będą obracano na zasiłki dla niezamoż­
nych, pragnących wstąpić w związki małżeńs­
kie. Żaden urzędnik państwowy nic będzio mó,.;l 
być kawalerem. Natomiast żonaci, a szcze«',; L- 
niaj^ci, którzy mleć będą wl^cej£niż dwie żony, 
uzyskają od państwa zapomogi pod postacią 
darowizn parcel gruntowych, bezprocentowych 
pożyczek, gdy będą zawierali związki malżedt*. 
kie, bezpłatnego wychowania dzieci w zakW 
daeh rządowych i t. p. Mężczyźni, którzy wo- 
gólc nię będą chcieli 6ię żenić, mogą zostać 
skazani na więzienie z przymueowemi robotami.
S z c s a g ć ł i f  ć e n i o r o i

Według wiadomości angielskich, wyświe­
tlono na pciistawie szczegółów, podanych pr̂ < 
niemiecką administrację, okoliczności, towarzy­
szące Amfarcl Kltchenera w 1916 r. Oto p I- 
wodna łódź niemiecka założyła 3ł ruin na 
szarzc, którym potem miał przejeżdżać okręt 
„llampshire“. Na kilka dni przed katasu^ią 
,Hamp«hire‘a“ natknął się angielski wyła wiara 
min na jedną t  nich i zatonął. Wskutek z»- 
mieszania, jakie powalało po bitwie koło wj • 
brzeży Jntlandji, prz<-xzyt admirii! 'jlllcoe 
okoliczność i pozwolił, aby krąiowni k z Kitcłj.'- 
nerotu puścii sio w iirog<{ p.v:ż i ś j  za­
siany mirami j - u a  którym te t nairai.w- 
uzy na min« zatonał.
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DR UKARS KI E np.i 
R A C H U N K I,

B L A N K IE T Y ,
CYRKUŁ ARZE, 

K W IT A R JU S Z E ,
A F IS Z E ,

TROGUAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :s 
ZNACZNE US TĘP S TWO.

PR A C A § (H  -ŁÓDŹ, -

Przelazd 3

K ino DOfó L U D O W Y ; ul. Przejazd Ma 34.
TYLKO do niedzieli dn. 12 czerwca wlącłinie

P rygody w znanych I nieznanych krajach.
Najwybitniejszy obra* obocnego sezonu w 6-oia wielkich 

cinSciach p. C

Z Ł O T E  J E Z I O R O
ii udaialem słynnej z talentu ł urody, amerykańskiej »»- 
■tysUri GE '  ALt’lsV  FA«í: AS?. Obras ten lest arcydzie­
łem wtukl .kincjnatograflczcoJ, oraz szczytem pornyaiowoé-
ol i techniki amerykańskiej, wprowadzający w aaehwyl 

d e r e e l i  aiś i d i l e a t .
CENT MIEJSC NIßKJB—KONKÜBENOYJHJi.
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Dyrekcja G m n a zju m  Filologicznego 
T -w a  O ś w ia ta  im. ks. Ign. Skorupki

w ŁODZI, ul. ks- Skorupki (Placowa 13),
zawiadam ia, tu egzam iny wstępne rozpoczną siq 
(I. 14 czerw ca r. b. o godz. 9 oj rano Podania 
przyjm uje K an cclarja  Gim nazjum  do dnia 11 czerw ­
ca w łącznie codziennie (prócz niedziel i świąt, 

od godziny o-ej do 1-ej. iS36~5

8 - k ! a $ 3 M  S z k o ł a  fls n d lo c o a  í c í i s K a  

C. WASZCZYŃSKIEJ
S ie io n a  M i S3.

Egzaminy nowo wstępujących odbędą się rJ 
d. 13, 14, lö czerwca o goHz. 8-ej rano.

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

- © Z O 1 0 Ü I C 1
z u ż y te  kupujem y.

Płacimy najwyższe ceny, adm. »PRACY-, 
Przejazd Nr. 8, .od 10—12 i od 6—7.

I - ŁÓDŹ, -

I  Przejazd 8 jp p
. ¡tan a a a w BBi»— —
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Ogłoszenia d obne.
A . A k u sze rka
A. Trenkler, u). 6-20 Sierpni* 
(Benedykt») 18, a . 20. 1568—16 
ijzner Izrael Maszek xägüSTi 

^  kartę powołania ■ 1894 roku. 
wydaną z P. K. U. 2113—3 
t>»n«rt Józelie'akrsdziono kartę 

od paszportu 1 kontrolkę de* 
putatową, wydany z fabr, Hein»

3088-3

i?lj.tikowiki Wawrzyniec zagubił 
na majówce w KowaUio^yi- 

n!e paszport rosyjski, fotograf)^ 
kartę beztermIno\yogo lirlopn, 
wvd*n<t 1 P. K, U. oraz n'* ’•j* 
dz« wra* z pottf-loT. ):•
•kawego znalazcę o zwrot - - n 
trlko papieiów do kości U ¿w. 
Anny w Zarzewie dla Gospodarz* 
Orkiestry. 2103-3
1 / o cl mb« Jorer1 zagubił portf 1, 
“ ■ w którym był paszport polsM, 
wydany w ptn. Babice, rewers 
na 870 mk,, kwit od rejenta na 
530 mbll 1 przeszło 500 mk. pie­
niędzy. Uczciwy znalazca będzie 
łaskaw pieniądze zatrzymać, a 
dokumenty i  wrócić za nagrodą 
do adm. .P racy*. , 2123-1

mebl«, (jaHerob?, 
_  _ . dywany, bieliznę, 

płacę najlepiej Wajnrajcb, Be­
nedykta 19, w »klepie. 1733—10

Kupuję

zagüí
t francuski, wydany w« 

JIM—3
Czekąjeweka Antala zagubiła pa- 

l:p 2r
Pranejl

J icmaiek Antoni aagubił pss*- 
pari •łenlaekl. wydany w Ło- 

dzi, craz kartę węgłową I neltową

U"rzęs tank 
Ä  piłibClt 
W Łodal

ova Jania» tagabiła 
nteiaUcki, wydany

2096—8
ifrzcatańeic Stefan zagabił i>a*¿- 

port polaki, kartę powołania, 
I A świadectwa ogrodnicze.

maszynistki ns ewitry 1 ezweciki, 
pońcsoszarnla A. Cra kow-skiel. 
Prze jazd Jfc 86, m. 3. '212 5—2
P awlak Palika zagubił zaświad­

czenie wojskowo, wydaa* w
P. K. U . __________ 2121-3
lio z p i.ł  Stan lat» w ^agubit kar- 
•Ł'1 tę bezterraluoweffo urlopa, 
wydaną t  P. K. U. 28 p.

2122-3

" i

E T a t im o w E
Suknie dtnn.

8000—2 00 
Blu/kl ilarn.

«50—SftP 
1’all.i damskie

05 0-3500 
Kuwurkot. palta 

U500—8530
Szmechel I Rozner
Piotrk. Of)—i1)!;a [*).

-Poszukuje się
dl.-i współpracownika rfldakojj 
„Prapy“ pokoju ujneblo'vanegi1 
n odd/.leliium wejściem \v oon- 
trnm niliwüi (ul. l’rzojazd 
Piotrkowska—Nawrot, ¿icnki*^ 
wlcza, Anilrzoja. Łaskawe o'er* 
ly «ub „Pd 1.0 j W. P,“ do adinl* 

ntmracjl »i’rat'y-.^^^^ 
¿ “Virt kl Karol za>i‘,;,''P“*tf0 , 

ult mifCjw» 
nic li

Í. + Y,”--- r -rT ł^/dłny w Brzc*1' 
•¿03 Jr.3

M> a wiec Wojclecii aa^ub!! 
kiiąloczk? odrocicnij roc:- 

zika 18' 8, wydaną z P. K. U. w 
l.odtl._______ _________2120—3
A ]r . l 7 ! n ap»n.td o moTental- 
V lV 'lZ J a  nych zdjęć f' t.'?ra- 
fi ztiych spriednin. cena p;zy- 
stąpna, Aleksandrovłska 3 i u 
ttclarza. 1931—1

Potrzebna g S . 'T *
Składu Wędlin zaraz Bizezińska 

3ft.________________ 2127—ii

P rzybłąkal Si-: picaraey wilczej, 
odebrać rooina, Roklcińs^a 45 

u Cichonia. 2125—1

Potrzebne zdolne ^

itl J.iukiel zagubił I 
Ję ck^bąwą, w jd a ą ^ J

J  ü r ä n T a i  P a f t a
Ob.i /io kto cł.c; kup.ć pro«!^ 
Z " ia.izlć nasrą hurtownię, U od B* 
se .o :i• >u e męski», damikit 1 d*W 
cinno. Ka nasz« inę^iU 2509«" 
lakitrowo 441̂ 0—, dMl)s*U c/arnt 
2500—, bronzowe 43i5--, dz t  
cina.i bronzoici 3JÜ0. Ubrsoi* 
mijskls do robo;y 175—, v t mJr 
gaidowe od 81KX)—, ,e 
od 12Ö00. Spodnia 200—, ie,“**? 
675 k.irnflarnoT,-« sztuczkowe loO® 
Z'al i damslcie i rabskie moda® 
kolory od 2: 00 do 10000—. ub*T 
nla dziecinne i clifoplęce od 1000' 
Spódulce od ‘.00. Bielizna, 
ezocii ,»k .rpsti< i chustki. Wie! '̂ 
wybór mndnycli szewiotów, bosto' 
nów, katnraraów, kowerkotd* 
batystów i bhw.ty. Potcca p° 
cenacił hurtowycb chrześcijański 
Sił»dnica to*'aro w a pod finał 
.,J» rn tJ .*  : Broai' 
jja-.T Jagodł, Pł->trkowska 
ll/ider.« FranrljzeJi zagubił p3' 
*' szporl polski, wydany w Sit- 

radr.u, kartę bezterminowego uf 
topu, wydaną z P, K. U. w Ł0* 
dii, oraz różae dokumenty Wi»ł 
z portfelem, piosi laskowego ir>r 
liZ'-Q o zw.ot za nagrodą mai«* 
1000, uL Sosnową 13 u O '.cza* 

__________________ 2100
/uszt Antoni zagubił legltyin*”

cję chlebową, 
osoby.

wydaną nS
2724-

Vlfcnerska Wiktorja zaifubilap** 
’ * szport rosyjski, • -wydany , 

O -abox c. 2 0 ^ ^ .
i/aglręła suszka młoda ma d^1' 
L* i*ltc plamy aa łbie, VrC, '. .  
odprowadzić ta nagrodą, K11 • 
at^-.tynowsks 27, E' ler. 2131^
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